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G A Z E T A  LWOWSKA.

Wiadomości zagraniczne.
P  r n  » y .

Ogłoszono w  K r ó f e w c u  następuiące 
rozporządzenie:  , ,P on i ew a ż  w o y s k a  Cesarsko 
Rossyyskie  za ięły  miasto tuteysze sposobem 
'w o ys ko w ym ,  przeto jeneralna Cesarska K o ­
l e n d a  uznała potrzebę ustanowienia następu­
jących przepisów p o l i c y j n y c h :  —  0  K a ż d y  
mieszkaniec t ot ey sz y ,  u k tórego osoba wo y -  
skow.a należała do wo y sk a  Francuzkiego  znay- 
duie się,  ob ow ią z an y m  iest wp r z ec ią g u  24 
godzin donieść ią oa piśmie bez r óż ni cy  sto- 
pa ia i  narodu biórowi  kwat ernicze mu; podob-
nlez 2.; każdy mieszkaniec tuteyszy ma w szy ­
stkich u siebie mieszkaiąeych obcych, miano* 
J*’icie wszystkich, którzy nic są poddanymi 
* ruskimi, donieść równie na piśmie i w  
przeciągu 24rech godzin tuteyszemu policyy- 
ttemu biórowi obcych. —- 3) W szystkie p a ­
szporty j pozwolenia pobytu , któie odtąd z 
tuteyszego poltcyynego bióra obcych w y d a ­
wane będą, okazane bydź maią dojsprawdze- 
ma w biórze Ces. Rossyyskiego Komendacia 
miasta. —  4) Każdy mieszkaniec, w posiad­
łości którego znayduią się należące do woy- 
sKa ł1 rancuzkiego amunieye, broń, albolitei 
zapasy mundurów, żyw n o ści,  furażu i innych 
sprzętów:jakiegokolwiek bądź rodzaiu , ma 
^ k o w e  natychmiast tuteyszey policyyney 
Zwierzchności okazać summetinie, i aż do dat* 
s?egorozporządzenia niczego z niemi nie przed- 
*1‘- ~  Kto orzeciwnie tym  przepisom

ziałać '!będzie , pociagnionym zostanie pod 
mkwizycye, i -według okoliczności dotkliwie 
''karanym będzie. D z ia ło  się w K r ó l e w c u  

• 5 - Stycznia- 181-3. . 1 . ,
wne olewEki Prezes P oliey l tuteyszego gło- 

* stołecznego miasta,
' (Podpis.) S t e i i L

2,  L u t e g o  1 8 1 3 »

v G a ze ty  B feri i  t i3k t e pod d. 1 9 . Stycznia ,  
zawiera ią  co następuie:

„Jenerał  - Łeytnant  Y o r c k  ,  D o w o d ż c a  
korpusu Pruskiego zosta iącego  pod r o z k a z a ­
mi Mar sz a łka  Xcia T a r e n t u ,  w  odwrocie  
z Kur landyi  z a w a r ł  dnia 30. Gruduia  18*2 
pod młynem Poszertińskim um ow ę z Rossyy-  
skim Jen. Majorem D i e b i t s c h .  — - W  przy* 
słanem Królowi  naszemu doniesieniu o tern r 
pr zy wo dz i  Jen. Y o r c k ,  iż z łe  drogi ,  tegia 
mro zy  i w yni k ł e  ztąd osłabienie w o y sk a  , 
brak iazdy ,  która z przednią strażą pod roz­
kazami Mar sz a łka  Xięcia T a r e n t u  odeszła  
przodem na półtora  dnia drogi ,  a szczegól- 
niey okrążanie iego przez t rzy korpusy nie- 
przyiacielskie w  przemagaiącey  sile, p r zy m u ­
s i ły  go do chwycenia  się tych śr o d k ó w ;  przy- 
daie oraz , że tak postąpił  i edynic dla zacho­
wania K ról ow i  korpusu.  Król  na tak nie­
spodziewaną wiado moś ć  uczuł  naymocnieysze 
nieukontentowanie,  a wierny  związkom swoim 
z F r a n c y ą ,  n ietylko  po w y ż s z e y  u m o w y  nie 
p o tw i e r d z i ł ,  ale nawet p o s t a n o w i ł ,  a ż e b y :  
1) Jeoer. Y o r c k  odięte b y ł o  d o w ó d z t w o ,  a 
oddane Jener. K l e i s t ;  2) a b y  Jener. Y o r c k  
poymatiy b y ł  natychmiast  i s tawiony  przed 
sąd woienny;  3) aby  Jener. M a s s e n b a c h ,  
który się do tey u m ow y  p r z y ł o ż y ł ,  by ł  po.- 
ciągniony  do tłumaczenia s ię;  4) ażeby  po- 
mieniony ko rp u s ,  stosownie do zawartego 
z F r a n c y ą  t raktatu ,  zo sta wa ł  pod zarządze­
niem Cesarza I S I u p o l e o n a ,  lub Namiestnika 
■iego Króla  Neapofitańskiego.  -—  Z tą w o l ą  
K r ól ew s ką  w y p r a w i o n y  iuż iest tł» w o y s k a '  
Flig.el-Adjutant Królewski  N a t z tn e r. —  
Przykro  iest K r ó l o w i , iż korpus,  który przez 
eała w y p r a w ę  tak wiele dał  d o w o d ó w  wi er ­
ności i męzt.wa,  stał  się w  wa żney  chwi li  
nieczynnym.  —-• W y s ł a ł  Kró l  Kięcia H a t  z* 
f e l d  do P a r y ż a ,  ażeby ten Nayiaśnieysz«



mu Sprzymierzeńcowi iego podał  potrzebne 
obiaśnienia względem tak niespodziewanego, 
a nader nieprzyjemnego wypadkn.“

Oto iest osnowa umowy Jenerała Y o r c k  :

U m o w a .
Dziś niżey podpisani,  iako t o : naczelny 

D o w o d zc a  korpusu posiłkowego Pruskiego,  
Jenerał Porucznik Y o r c k  z iedney strony, a 
z  drugiey,  Jenerał-Kwatermistrz woyska  Ces. 
Rossyyskiego pod rozkazami  Hr. W i t t g e n -  
s t e i n a  Jener. Major D i eb  i t s c h ,  po grun* 
townym namyśle zawarli  następuiącę umowę*.

i)  Korpus Pruski zaymie V  kraiu Pruskim 
liniię wzdłuż granicy od M e m l a  i N i-fli m u- 
t a t  do gościńca z  W  o y  n u t y  do T  y  l ż  y. 
Droga od T y  l ż y ,  przechodząca przez S c h i l -  
l a p i s c h k e u  i M e l a n k e u  do L a b i a u ,  
w co wchodzą przytykaiące miasta, oznaczy 
rozległość kraiu,  iaką rzeczony korpus Pruski 
ma zaymować.  Granicą tego kraiu z drugiey

7) Wolno  korpusowi  Pruskiemu u m aw ia j  
ssę o opatrzenie siebie z  prowincyonalneif l '  
Kejencyami Pruskiemi ,  cho c iażby  nawet  
tych prowincyach b y ł o  w o y s k o  Rossyyskie,

- -  dwis
P o w y ż s z ą  um ow ę na nie?

ręce ,  a podpisali i ą ,  i pieczęci  swoic Ua 
wycisnęl i  niżey podpisani.  —  D z ia ło  się W4 
mryme P o s s e h e r n  dnia 18. ( 3 0 . )  Grudni* 
1812 r, '

(Podp.)  Y o r c k  Jen .Po ruc z ,  Pruski.
D i e b i t s c h  Jen. Maj .  Rossyyski-

c o
F  r a n c y  a.

Monitor pod d. 12. S tyc zn ia  zawiera  

następuie:
S e n a t u  d. 10. S t y c z n i * *

P o s i e d z e n i e
‘Rozpoczęło się posiedzenie o 3ciey po*

strony będzie K  u r i s c h T-fkcc * 1 1 południu poci" przewodnictwem Xięcia Arcy*
w u r 1 s c l i . H a f  f ; a t a k ,  cała Kanclerza Państ wa  , na którem M in iste r

Zw ią z kó w  zewnętrznych b y ł  obecny.  Gdy
Hrabiów R e g n a u d  i D e f e r m e n  M in istrów
i Ra d zc ó w  Stanu w p r o w a d z o n o ,  za br a ł  gło*

— '  •«? 1 ł.-*

ta rozległość będzie uważana za neutralną , 
dopóki  na niey woysko Pruskie pozostanie.
—  Rozumieć się ma,  że woysko  R o s s y y s k i e  
będzie mogło iśdź tam i napowrót  w y że y  r*c' 
czonemi gościńcami , lecz nie będzie mogło 
mieć leż w  miastach tego okręgu.

2) Woysko Pruskie będzie zupełnie neu- 
tralnćm w  okręgu , oznaczonym i w s z y m  a r t y ­
ku łem,  aż do nadeyścia rozkazu Króla  Pru­
skiego; ale obowiązuie się na przypadek , 
gdyby ten Król  kazał  mu iśdź do woyska  
Cesarsko • Francuzkiego, nie walczyć  z woy-  
skiem Rossyyskićm przez dwa miesiące od 
dnia dzisieyszego.

3) G dy by  Król  Pruski lub Cesarz Wszech 
Rossyi  nie chcieli ninieyszey umowy zatwier­
dzić , wolno będzie korpusowi Pruskiemu 
udać się,  dokąd go rozkaz Króla iego po­
woła.

4) Oddadzą się korpusowi Pruskiemu 
pozostali  woyskowi  na gościńcu Mitawskfm, 
i co tylko korpusu iest woyskową własnością.

* ISClUŁyw
Xiążę A r cy -K a n cl er z , i mówił-t

„ M P a n o w i e  ! Naród  przedsiębierze saifl 
z siebie środki ,  iakie widzi  potrzebnemi  do 
utrzymania c h w a ł y  i pr zew agi  s w o i e y  ^ 
Europie.  Ze wszystkich stron tego rozległego 
Państwa  nadchodzą ofiary i adressy ; wsz?*. 
dzie publiczna wola  gotową iest uprzedzić 
wezwanie  n a y w y z s z e y  W ła d z y .  —  C e s a r z ,  
polega iący  na przywiązaniu swoich l u d ó w  i 
znaiący ich za s i łk i ,  o s ą d z i ł ,  iż nie mas* 
tmeysca oddalenia się od  z w y k ł y c h  rozpo'  
rządzeń. O d w l e k ł b y  uaw et  Cesarz ich^uży* 
cie, gdy by  niespodziewane zdarzenie nie wska* 
za ^° H przy korzystaniu  z użytecznego
współdziałania Spr zym ie rze ńc ów  naszych > 
nadewszystko^ rozwinięcie w ł a s n y c h  sił na* 
s z y c h , zdolnem iest pr zyś pi es zyć  chwil? 
chwalebnego po koiu ,  iakiego serce Francuz* 

, i i ak iego  Cesarz  nie prze* __ . .  .. kie pragnąć moż e ,  _  swoim.
Co się tycze zapasów i p o c i ą g u  i ego,  moża stał ofiarować 'n i®pJ ^ iaw *i e , ułozo*10 Pr° ie^
to wszystko iśdź bez przeszkody przez woysko  W t y r a  to duchu,   M ó w c y  ®*a /i
Rossyyskie dla dostania się z K r ó l e w c a ,  oddany pod waszą roz gę- . . .  . ..i
lub bardziey zdała do korpusu Pruskiego.

5) Jeźliby ieszcze rozkaz Jen. Y o r c k *  
mógł  doyśdź do J e n . M a s s e n b a c h a ,  wo y sk o  
pod sprawą iego zostające należeć będżie do 
ninieyszey umowy.

6) Wszyscy ieńcy ,  którychby korpus 
Rossyyski Jenerała - Majora D i e b i t s c h a  
mógł  zaiąć z woyska Jen. .M a s s e n b a eh  a , 
są  tak ie  t ą  umową obięci.

p o ż y t yoddany pod waszą  roz wa gę  
stanu wyłuszczą w a m  pobudki

sk ° r ° M i m s t er Z w i ą z k ó w  zewnętrznych 
f  wam do^ przeczytania rapport  i pewn4 

P m a,  o  k tórych Cesarz k a z a ł  mu was  uwia* 
domie.

» W  J u “ “  “  0 da l  * °  “ n a ” i'‘

« J * V af S i ? M“ i“ “ *r*  Z 'S,i*.i k 6 *  Z e w Q ;,rI
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„ N .  Pan ie !  G d y  R o s s y a ,  gw ałc ąc  sw e  
traktaty i z rzekając  się swego przymierza 
* brancyą dla przystąpienia do systematu 
■Anglii, w y po w i e d z i a ła  W.  C. K.  Mości w o y .

i uczułeś ca łą  ważność  w a l k i  maiącey  się 
toczyć.  Rozkaza łeś  utworzyć pod nazwisk iem 
K o h o r t  G w a r d y i  N a r o d o w c y  ioo ba- 
ta l i i on ów ,  z ło żo ny ch  z ł u d z i ,  którzy  od 20 
do 26 lat  m a i ą ,  a którzy  należąc do sześciu 
ostatnich klass k o n s k r y p c y i ,  nie by l i  p o w o -  
ianemi do czynnego w o y sk a .  Ustanowienie 
to poszło według myśl i  twoiey iak  naypo- 
myśluiey.  Bi tna  młodzież przysposobiona  
do woiennego rzemiosła w zak ł adach  d a w n y c h  
żołnierzy ,  pragnie sk w a pl iw ie  dzielić chwałę 
braci swoich oręża.  -— G d y ś  W .  C,  K.  Mość  
kazał  z w j c i ę z k i m  w o y s k o m  sw o i m  ciągnąć 
2e S m o l e ń s k a  ku M o s k w i e ,  mi ark ow a­
łeś ,  iż posuwanie się ich w y s t a w i a ł o  ie na 
no we  a pospolite w o y n i e  wy pa dk i .  Chciałeś 
umocnić jeszcze zasadę działań T w o i c h , i na­
kazałeś zaetąg konskrypeyonis tów z roku 
*813, którzy tuż dziś są wszyscy  pod bro­
ni ą / ‘

„ M a s z  W .  C.  K .  M o ś ć ,  w r a z  z osadami 
twierdz Fcaocuzkich i Włoskich  , wewną trz  
tyeb kraiów przeszło 300000 żo ł n ierzy ,  mo­
gących dostatecznie wieśdź  w o y n ę  2 Rossyą  
vu P,r*y sŁłą  ka mp am ią .  Nie myś lałeś  zaś 
W ■ C. K. hi ość żad ać  żadnego n a d z w y c z a y  
neg °  posiłku w lud z iach,  iezeliby Sprz ymie ­
rzeńcy nasi,  a  mianowic ie  Austrya ,  Uaui ia  i 

rusy b y ł y  wspólney  sprawie  stale wierne- 
—  A u st r ya ,  Dani ia i Prusy za p ew ni ły  

” • C. K.  Mość iak naymocniey  o swoim 
Sposobie myślenia.  Prusy  o l iarowały  nawet  
powiększyć o trzecia s w o y  kontyngens,  k tóry  
w  skutku t raktatów 'dostawi ły ,  i doprowadzić  
go do 30000 ludzi .“

„ L e c z  gdy  to  M oca rst wo  o ka z y w a ł o  
skłonności tak zgodne z obowiązaniem się i 
dobrem polityki  iego , intrygi Aogl i i  got ow ały  
teden z  o w y c h  w y p a d k ó w  , znamionujących 
ducha nieładu i b ez rz ą d u ,  iak ich to M oc a r ­
stwo nie przestaie u t r z y m y w a ć  w Europie,  
>*en. Y o r c k ,  D o w o d z c a  korpusu Pruskiego 
pou rozkazami  Marsz a łka  Xięcia T a r e n t u  , 
zdradził  sw ó y  h o n o r ,  Swego naczelnego Je­
nerała i Króla  swoiego , z a w a r łs zy  wi aro ło ­
mną umowę z nfeprzyiacielem.“

j ,S ie  masz intryg  i ta iemnych zab iegów,  
Storychby Angina  nie u ży ł a  dla zmienienia 
?Vol‘ Monarchów,  Ale gdy  . ich widz ia ła  sta* 

ymi  w rzetelnych ich interessach,  i  niewrzu- 
onymi  w przymierzu z W ,  C.  K .  Mością , 

przedsięwzięła zrządzić powszechne zaburzę*

nie, usiłuiąc zachw iać  wierność lud ów .  M ał o  
iest kra i ów  za granicami-Państwa  T w o i e g o ,  
gdz ieby  zu ch w ało ść  i zabiegi  n iszczyc ie lów 
porządku nie wznieci ły  o b a w y  w stróżach 
publ iczney  spokoyności .  Na  dworach  Ajenc i  
pr ze ku ps tw a ,  w obozach  podli po dże gac ze ,  
w  miastach nareszcie,  pa s z k o ła c h ,  a nawe t  
w  głębi  nay szanownieyszych  ustanowień,  f a ł ­
s z y w i  zapaleńcy  nieustannie pracuią około  
uwiedzenia ciemnemi m a x y m a m i  i tych,  k tó­
rzy  przez od w aż ną  wierność powinni  u tr z y ­
m y w a ć  powierzoną im w ł a d z ę ,  i t y c h ,  k t ó ­
rych  iedyną  iest p o w i n n o ś c i ą ,  a b y  b y l i  p o ­
słusznymi/*

„ W  takich to okolicznościach N. P a n i e ,  
gdy  chęci nawet  sprzymierzonego M o n a r c h y  
nie mog ły  zabezpieczyć  k o r z y ś c i ,  iak ie  Ci  
twoie  systema pol ityczne powino  b y ło  z a ­
pe w n i ć ,  w y p a d ł o  koniecznie udać się do 
s p o s o b ó w ,  które znaydziesz w  potędze Pań­
stwa  Tw o i e g o  i w  pr zyw ią zan iu  T w o i c h  pod­
danych/*

„ Z  tych wz gl ęd ów  Ministrowie W . C .  K .  
M c i ,  zgromadzeni na n a d z w y c z a y n ą  radę 
gabine tow ą,ra dzą  Ci naprzód,  oddać do cz yn­
nego w o y s k a  100 batal i ionów g w a rd y i  nar o­
d o w c y ;  —  po w t ó r e ,  p o w o ł a ć  100000 ludzi  
z konskrypcy i  lat  1809, i 8*°> 1 81 1 i 1 81 2;  
—  potrzecie,  zac iągnąć  150000 ludzi z  kon- 
skrypeyi  roku 1 81 45 którzy  się w y ć w i c z ą  po 
osadach miast  i w  ob ozach,  na granicach i  
nadbrzeżach,  i będą mogli  póyśdż  wszędz ie ,  
gdzie tylko  na ratunek Sprzymierzeńców W .  
C.  K.  Mości  pośpieszyć wypa dni e .  —  Przez 
takie rozwinięcie s i ł ,  dobro i znaczenie Fran* 
c y i ,  tudzież bezpieczeństwo sprzymierzeńców 
T w o i c h  zostaną zapewnionemi  przec iw ws ze l ­
kim w y p a d k o m .  —  Lud  Fćancuzki  uezuie 
moc okol iczności ;  odda n o w y  hołd tey p r a w ­
dzie tak często przez W .  C.  K.  Mość z tronu 
o g ł asz an ey ,  że nie masz naymnieyszey  spo- 
koyności  dla E u ro py ,  p ó ki A n g l i i a  nie będzie 
zmuszoną do zawarc ia  pókoiu .  —  Nie nada­
remnie,  C e s a r z u ,  dałeś Fr a n cy i  nazwisko  
Wielkiego  Narodu.  Ża d ne  usi łowanie nie iest 
trudnem dla n i e g o ,  g d y  idzie o okazania  
pr zyw iązania  iego do W .  C.  K .  M o ś c i ,  i  o  
poświęcenie się iego dla c h w a ł y  imienia Fran- 
cuzkiego .  —  P r z y ł ą c z a m  tu pisma tyc zą ce  
się przeniewiers twa  Jenerała Y  o r  c k  a .  —  
Jestem & c . “

Podpisano.  Xiążę B a s  s a n  o.

W  P ar y żu  d. 9. Stycznia i8>3-

I. List Hrabiego St. M a r s a n ,  Ministra
A  3
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Francuskiego przy Dworze  Berl ińskim, do 
Ministra Związ ków  Zewnętrznych.

W Beri nie i, Sycznia 1 8 '3-

,,P rz yb ył  do ranie Adjutant Xiążęcia 
T a r e n t u ,  wyprawiony  przez Xiążęcia Neuf- 
chatelskiego, a ten przywiózł  ini przyłączone 
tu pismo Majora Jeneralnego z ki lkoma innemi. 
Odebrałem ie w  tey chwili,  gdym był  u M ar ­
szałka Xięcia C a s t i g l i o n e  z Kanclerzem 
Pruskim Baronem H a rd e n b e r g i e m , Hra­

b i ą  N a r b o n n e ,  i Xięciem H a t z f e l d e m .  
Baron H a r d e n b e r g  okaza ł  się oburzonym,  
i natychmiast poiechał do Króla ,  który tylko 
co powrócił  do miasta. Zapewnia ią , iż Król  
wyrokował  złożenie Jen. Y  o r e k  a , poym.mie 
go, oddanie dowództwa Jen. K l e i s t ,  od w o ­
łanie korpusu,  lubo niepodobna, aby  g» zdo­
łano wycofać  i sprowadzić pod rozkazy 
Króla Neapolitańskiego ; przesyłanie wszy ­
stkich rozkazów temu Kr ól owi ,  ogłoszenie 
stosownego1 do tego rozkazu dziennego w 
woysku  Francuzkiem , w P o s t d a m i e ,  w 
Śląsku,  i po gazetach. —  Zapewniaią.  nako- 
niec,  iż przy tey okoliczności oświadczy ł  
znowu Król  Pruski publicznie przywiązanie 
swoie do sprawy Cesarza,  i wynurzy ł  gniew 
z przyczyny tego ,  co się stało.“

Podpisano: Hrabia St. M a r s W ,

W  Taitroggdn 30. Grudnia 1S1

,,Po nader przykrem przez t y l e  dni cią' 
gnieniu, niepodobna mi iuż b y ł o  ciągnąć da* 

„ nia mi,, nrzez n ieprzyjaciół  1 
óźnilo  połą;

za1* 
k r*

ley bez szarpania mię prze 
boków i z  ty łu ,  i to właśnie sp 
łączenie się moie z  JW. Panem.  Gdym 
musiał  albo  utracić większą  po łowę  
pirsu moiego i wszystk ie  iego* potrzeby ,  alb® 
też wszystko  oca l ić ,  uznałem za powinność 

na m ocy  ktnrey korpus Pru- 
Wschodnich,  

a Francuz* 
Korpu s  ten bę-

zawrzeć  umowę,
ski ma się zebrać w części Prus W 
będącey  iuż po ustąpieniu w o y s k a- - tri. Ł fc/ ■ — -kiego w ręku. Rossyyskiego.  Korp us  tu.
dzie neutralnym, i nie dopuści  się uieprzyia*stronie.
cielskich kr ok ó w przeciw żadney

stronie- 
skutkiem u-

Przyszłe w y p a d k i ,  maiące b y d ź  
k ł a d ó w  miedzy  woiuiącemi  Mocarstwami  » 
rostrzygną dalszy los iego. Nie omie szkm f  
uwiadomić J W .  P a n a  o tym inoim postęp­
k u ,  do którego znagl i ły  mię ważne  okoli* 
czności.  lak iko lwiek w y d a  świat  względer* 
postępku moiego w y r o k ,  mało dbam o ti> 
W sk aza ła  mi go powinność względem korpJ* 
su moiego i gruntowny n a m y s ł ,  a powoduią  
mną w tey mierze czyste po bu dki ,  Jakakol­
wiek może b y d ź  ich pozorność,  — ■ Donosząc 
JW.  Panu o tćm , uiszczam się z obowiązku  
moiego, względem Niego, i proszę przy iąć  za- 

głębokiego uszanowania mot-g,

jora
II. List. Xięoia T a r e n t u  do Xiecia Ma- 
- Jeneralnego.

W  T y l ż y  31.  Grudnia 1812.

, ,Mości Xiązęl  Po cztćrech dniach-ocze­
kiwania i niespokoyności, czego część korpu­
su Pruskiego by ła  świadkiem,  o los tylhey 
straży,  będącey zawsze począwszy od M i -  
t a  w y  o ieden dzień drogi odemnie,  dowie­
działem się nareszcie zlistu Jenerała Y  o r k a, 
iż ón sam roztrzygnął los korpusu Pruskiego. 
Przyłączam list iego, nad którym żadney nie 
uczynię uwagi,  powiem tylko ,  iż oburzy każ­
dego kochającego honor, "jenerał Pruski Ma s -  
s e n b a c h ,  który by ł  tu przy  mnie z  dwiema 
bateryanu artyleryi,  sześciu batali ionami i 
sześciu szwadronami,  ruszył  tego poranku 
bez moiego rozkazu wcelu przeyścia za Nie- 
men. —  Ciągnie ón dla połączenia się z Je­
nerałem Y o r k i e m ,  a  tak opuszcza nas w  
obliczu nieprzyiacieła.“

Podpis: Marszałek Xżę Tarentu.

Ul.  List Jenerała Y o r k  a do Marszalka 
Sńęcia T  a r e u t u .

Y o r k .

- pewnieme gręoo      moiego
dla Jego osoby.“

Podpisano:

IV.  L is t  Jenerała M a s s e n b a c l i a  do
Marsza łka  Xięcia T a r e n t u .

„ L i s t  Jen. Y o r k a  uwiadomił  iuż JW* 
P an a  o tern,  co mi ostatni m ó y  p o s t ę p e k

odmienić nie mogę*w czem nic 
środek ostrożności , iakiegoś

wznieci ł  we mnie po-
J W .  P anprzepisał,  a 

’..o środek
tey nocy k a z a ł  u i y ć ,
deyrzenie,  iż mię zechcesz g w a ł t em  przytrzy 
mać,  lub woy sko  moie rozbroić.  W y p a d a ł o  
mi więc uczynić , com uczynił  , a b y  toż 
woysko  by ł o  uczestnikiem u m o w y ,  podpisu* 
ney  przez Jenerała d o w o d z ą c e g o ,  o k t ór ćy  
mię tego poranku uwiadomił ,  i przysła ł  prze* 
pisy. Przebacz mi J W .  P a n ,  żem nie przy ­
by ł  osobiście do Niego z ostrzeżeniem G o  o 
moim postępku,  a to dla oszczędzenia sercu 
moiemu nader przykrego u czu c i a ,  ponieważ  
uszanowanie i szacunek d la  o s o b y  Jego , z  

toretni będę ku Niemu d o . z g o n u  m oi eg o ,
. “ Gz i łyby  mi powinności  moiey do*

% Dań 31.  Grudnia  1812.

Podpisano: J*n: Masson&ach*
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P o  przeczytaniu tego rarportu ,  R a d z c y  
Stanu podali proiekt do U c h w a t y  Senatu , 
oddaiącey pod rozporządzenie Ministra w o y -  
ny 350,000 lud z i ,  a czego pobudki  tak Hr.  
R e g n a u d  w y ł u s z c z y ł :

, , Mości  Xiążę  \ S e n a to r o w ie !  T r ak ta t  
T y l ż y c k i  pow róc i ł  P ó ł u o c n e y  Europie po- 
k ó y ,  który,  zd a w a ło  się, powinien b y ł  b y d ź  
t rwałym.  Lecz Aógl i ia zagrożona  wo yn ą  ze 
Ziedn: Stanami  Am er yki ,  l ękaiąc  się słusznie 
złego końca,  który prędzey czy  p ó io ie y  musi 
mieć dla niśy w a l k a  w- Hiszpani i ,  za ię ła  się 
wznieceniem dla Francyi.  no we y  w o y n y  , 
skłaniaiac Rpssyę do ze rw ani a  przymierza 
świeżo zaprzysiężonego.  Nadaremne b y ł y  u- 
s i łowania  Cesarza,  a b y  ie utrzymać , i z a ­
pewnić uskutecznienie t rakt ató w,  a tak woy-  
na na r.owo wy buchn ęła .  Znagl iło do nićy 
zgwałcenie uroczystych umów,  znaczne uzbra- 
ianie, oczywista  z a c z e p k a ,  ki lkakrotny  opór 
■wytłumaczenia się, nareszcie potrzeba utrzy­
mania p r a w ,  i znaczenia korony  J. C:  K.  
Mości i Sprzymierzeńców Francyi .  Skutek 
tćy walki  b y ł  ta k i ,  iak i  będzie za w s ze  dla 
Francuzów prowadzonych  od Jeniiuszu, k t ó ­
ry ich zw yc ię ża ć  p rzy zw yc za i ł .  Party  w s z ę ­
dzie nieprzy ia c ie l , po ko n a ny  we wszystkich 
potyczkach-i  wa lny  ch bi twach,  musiał  opuścić i 
podać w moc zwycięzcy  stolicę,  ale poda ł  iąpa- 
lącą się, i prawie w perzynę obróconą.  Stąd w y ­
niknęła potrzeba owego  pełnego s ł a w y  cofania 

w klórem nas ostrość kl imatu i zawcze-  
sna zima dotknęły.  —  Po tak szczerem,  a 
Gnergicznem obiawieniu w 29 bulletynie strat 
ponięsionycli N a r o d o w i ,  uczuli  w s z y s c y  Fra n­
cuzi potrzebę ich po we to wa ni a .  —  T y m c z a ;  
Sfim Cesarz, którego pr zy by c i a  zaw s ze  lękać  

powinni n ieprzyiacide ,  a Sprzymierzeńcy  
1 poddaru s p o d z i e wa ć ,  p r zy b y ł  do swoiey  
Stolicy, kiedy mniemano,  że iest w W i l n i e ;  
f  ka zaw sz y  sobie zdać sprawę o stanie zbro- 
10wn l ,  magazynów i i lości w o y s k a ,  ozr.ay- 
m'ł Francyi ,  iż nie potrzebuie ani l udzi ,  ani 
nowych  po da tk ów .  Przy  rocznych -przycho­
dach,  i przy  w o y s k u  bedącem pod bronią 
'nógł opędzić potrzeby  kampanii  w południo­
w y  i północney Europie.  L e c z  w y p a d k i ,  
0 których dopiero co s łyszel iśc ie ,  muszą  
zmienić pierwsze rachuby mądrości  oszcze-

zaiącey ofiary lu d ó w  iego ,  i w z ią ć  się do 
” °tdk ó w ,  iakie rostropność i potrzeba  wska-

. ,  się w  tćm tu zgromadzeniu da ło
ktńŁ-Cu °kurzenie na doniesioną mu zdr adę ,  
do *n z w a ^ano s‘ ? uw ie r zy ć ,  g d y b y  się

sam sprawca  nie p r zy zn a ł .  Jenerał

Pruski,  którego n az wi sko  stanie się o b e l gą ,  
zdradzi ł  swego  Króla ,  h o no r ,  powinności  o- 
b y w a t e l a  i żołnierza.  O d ł ą c z y ł  się od w o y ­
ska,  do którego należał,  od korpusu,  z k t óry m  
ciągnął .  Uwiad omio ny  Król  Pruski  o tey  
zbrodni n ies łychaney w historyi  tegoczesnych 
woien,  ok aza ł  nieukontentowanie,  godne iego 
wierności  Sp rz ym ie rze ń co m , a gabinet iego 
w z i ą ł  się do naprawienia i ukarania zbrodni 
po l i t y czn ey 1 i w o y s k o w e y ,  obraż a iąc ey  Naród  
Pruski i Kró la  iego. Osądz i  ten Naród  i  
wszystkie Narody północne,  iakich nieszczęść 
ta zb ro i n i a  m o g ł a b y  stać się przy czyn ą.  
Prusy  o k a ż ą  przywiązanie do Kr óla  swoiego,  
s ta wa iac  za przykładem iego na głos  honoru.
— W sz ak ż e  baczna pol i tyka  od lat  k i lkuna­
stu na b eg w y p a d k ó w ,  zastanowi  się nad przy .  
czyn ami ,  które zrządzi ły  wypa de k,  o k t ór y m  
w a m  Senatorowie dopiero co m ó w i ł e m ;  a 
mniemam,  iżrnie od rzeczy będzie przebiedz
s z y b k o  te p r zy cz yn y . “

,,Znaleźć  ie można widocznie w-intrygach
i skrytych działaniach  Angli i  na starym l ą ­
dzie. Żasłaba ,  a b y  się sama inogła opierać 
na  morzu potędze F r a n ć u z k i e y , s tara ła  sie 
zawsze uzbraiać  przeci wn ie y  wszystkie-gabi ­
nety Europeyskie.  O na  sprowadzi ła  na p o ­
la b i tew w o y s k a ,  które Cesarz pokonał  i od 
łat  12 pokon yw a.  G d y  gabinety  oświecona 
przez doświadczenie zachc ia ły  pokoiu,  k t ór y  
uradował  Europę,  w t e d y  ADgliia a a r z a ł a ,  i  
zasiała między ludami  , a mianowic ie  po 
wielkich miastach,  za pomocą  l icznych w y ­
słańców i przekupstwa,  nasiona nienawiści  i 
n ie z go d y,  g łosi ła  zas.ady rozprzężenia p o ­
rządku , oddalające lub odłączające podda­
nych od i cli M ona rc hó w,  i ludy  od rz ą dó w .

, ,T yt n  to sposobem p o t w o r z y ł y  sie", z a ­
chęc a ły  się, u t r z y m y w a ł y  się l iczne t o w a r zy ­
s twa  pod naz wiskami  p r zy j ac i ó ł  p r a w d y ,  
n a t u ry ,  & c . ,  i innemi równie  dziwaczuemi ,  
które z a c h ę c a ł y  do nienawidzenia każdego 
Monar chy ,  przyjaciela Francyi  i pokoiu s ta­
łego lądu,  do powsta wan ia  przec iw niemu,,  i
niesłuchania onego. “

„ A c h ! takich to okro pn ych  sp o s o b ó w
nieżgody i rozterków d om o w y ch  u ż y w a ł  g a ­
binet Angielski  w  p i ękney  naszey F ra n cy i  , 
teraz sp ok o y ne y  , a w  ówcz as  zaburzoney  i  
biedney ,  przez lat  k i l k a ,  które b y ł y  la tami
zbrodni  i nieszczęść.“

T a ki em i  to sposobami dzia ła ła  Ang ina  
w r .  1809. przec iw gabinetowi  Petersburskie- 
mu, g d y  się pr zy ia ź ny m  F rancyi  zaczą ł  oka­
z y w a ć .  Przez swoich Aje ntó w u ła t w i a ła  A a .  
gli ia w  Państw ie  Rossyyskiery w p ł y w  stro*



cielsKie p o s t a n o w i e n i a  g a o i n e t o w ,  a n a r e s z c i e  r a n o m  o ac ian ie  poci  r o z r z a u z c m o  ........
przywiodła Hossyę do tey ostatniey w o y n y ,  stra wo y n y  sił tak zn a k o m i ty c h ,  aby  mógł/ 
która naypiękmeysze ley prowincye spusto- przeważać w  oczach nieprzy iacół  i zniszczy® 
szyła spokoynosc Europie odięła,  a ród lud- wszelkie nadzieie w e  wszelkich d om ysł ac h,  
ski tyle żalu nabawiła.  “  Wiad omo  W P a n ó m ,  nau czy ło  ich bowiem

,, na o zapewne dla ziednania wie* rozważanie dzieiów . \:L tym sposobem odpy*
,ian  ̂ enerałowi Y  o r k  użyła tychże cha sie n iebezpieczeństwo,  za p ew n i a  pomy*

!' J  s l'0so o w ,  tychże skrytych towa- ś lność,  utrzymuie s ła w a  i przysposabia po- 
rzys w ,  przez które w r. 1809 . przywiodła kóy.  F
S al o r a, °2 Uj y f °  zbuntowania się, i ,  co '  Liczba ludzi  zadanych od Ministra woy*

n v n a  i c f  kart y m?ną " e r a‘? Ł° f f nia W<7 ‘  ^  dzieli się na trzy klassy : 
sne^o Monarchv ' m° * rozkazu w *a" _ P i e r w s z a  składa s i ę z h u f c ó w ,  k tórych

° T a k  tn An«V-<> i i '  • • ,  . życzenia uprzedziły potrzebę i które prosi ły
którvch n i e  m ■ ° Ci l , rozni b r a ie > w  iako o łaskę,  a by  im wo l no  b y ł o  zamienić
ki liriw Utń ° V  Plze "  oc*ż l c ; gotuie zgubę honor bronienia granic F r a n c y  i ,  z a  h o n o r

ci W  nie L l t  z T t e T U k T s p S '  W właS“ * Ch

n a T i L c u i ć t  2 2 S 10nnie szkorlliwszy m dla D r u g a  klassa  sk łada się z w y br a n ia
niew ierzcnie sin o w a £eS° tror)u. n.ad . Przf* ludzi należących do czterech p o p r z e d z a n y c h ,  
orceo dobru w ta nl yS, ’■ sPrzecnvianie się popisów,  nie rachuiąc w  to ostatniego.  W y -  
Z r o t l ó r n  K  V a,U’ Ml nieP°słuSZe’"  braaie 0̂ dzieie się dla t e g o ,  a b y  zapewnić  
im'ncv iednahoivv ' y > lez 1̂ wszy scy  P f ‘  wewnątrz aż do c hwi l i ,  w którey  wię ks zyc h  
zbrodni nnwndn ^  P° amo'wan' u takiey  sił nabierze, ła twieyszc onegoż usposobienie 

I  ° t 0 ? 1,ri ler® ffl nie Pola.CI3  do s łużby  w o y s k o w e y .  §
połączą us i łnul t l  a'v‘C r° ukaran' e > n,e T  r z e c i a klassa w ez wa na  przez Sena-
lia 'i i ehv n A ,  ,V i • ra y *a nieuchron- tus Consultum (mówię  o popisie z roku i S 1 4)»
podobna.“  d ‘  * r° uczy n ć̂ nadal nie- może bydź  nie bezpośrednie połączoną.  Ali*

Ależ . . nister w o y n y  osadzi  w  iak iey chwil i  ma b y d ź

naszych chcących fata i Zab’ ^ ‘ niePr z y iació*  w ru ch wprawiona.  J
s k r z y ć  do Francyi,  sa blzslTn°e™^P yW r° Z'  „U si łow ani a  w y s p .a r z ó w  , za p a l a c z ó w  

Nasze * Y, . .1 ' w o y n y  na s ta ły m  lą d z ie ,  i przytacioł  me*
dność’ liczna n,„ 6 Poslac,ł° scU nasza lu- skończoney w o y n y  nakazuia Francyi ,  a by  się
nieoddzielne’ od nHnn°SZa‘  1 tylko  -ofiary iak nayogromniey  uzbroiła.  Nie zapo mni a ła  
są od potrzeby lękania Z ° yny  ’ z da\e,kie ona ani zuchwałości  z w yc ię zc ó w  za  panowa* 
które sa iev teatrem lueszCł?s'c kraiow,  n ia L u d w i k a  X I V . ,  ani  haniebnych trakta*
koy ność ; C r i T  panuie spo- tó w  za L u d w i k a  X V . ;  nie zapomni  także 
wane sa wbiezu  ' Zewnatry 016 tamo'  t ryumfów,  które zatar ły  te u po kor ze ni a ,  ani
ni Sprzymierzeńcy nasi l a . r y a  i in- konieczności  zachowania  nieskażoney  chwa* 
- m f  T n ™ ‘ ** Potrzeby  p r z / g o t o w a ,
woyskowe,  sa nie«7,.r,»r t j zr,°dta ma nowych z w ye ie zt w ,  ani godności korony,
chwili p i ' e4sz\go w y S n  S k  Z  8ław* i oręża F r a n c u z k i e g o -
Wulkanów, zapalonych nr, nl A ^ , . . zcz^cb P°  przeczytaniu proiektu do U c h w a ł y
tronami,  które nie chcą nie ’ ‘2  Pod Senatu,  i wys łuchaniu  p o w y żs zy ch  pobudek,  
potrzebą iest zgromadzić s i ł f L l o w n e  w y ż !  pr° iekt P° d roz wagę  wyzna*

pletruieV T ° d nksZCZ^ Ł p T e z o T n o K  I 5™ 03 SW° ie§° Kommissy i-
p i e c z e ń s t w a  rz ' y y s t a r c z a *° w c z o r a y  d l a  bez-  P o s i e d z e n i e  S e n a t u  d.  l i .  S t y c z n i a .

go troskliwości*. Nowe w y  p a l t ?  ' ' l in li" t ^ a' a tegoż Prezes Kommissyi  Hrabia
tworzyły  potrzeby; ftosunki nieprzewidziane* ^  ̂  e P e d e zda ł  sPr a *vę o rzeczonym pro-
w y c ą g a i ą  niespodziewanych ofiar p n,„c =’ u i , ktor^ Senat przy iąw sz y ,  uchwal ił ,  a by
c.iue uczucia wierności i poświecenia sie no"  ̂ Cesarzowi  w r a z  z adressem do
łączą  się w ludach F r an cu zk i ch  i  uctnr  niego, { f u  nustcpuic umieszczona w przeszłym
W ł a s n e g o  d o b r a  i  w ł a s n e y  s p r a w y  d l a  k£r  !■ GciZet*  nasZeX  U c h w a la  S e n a tu  F r a ń -/  P a « y ,  dU k l e r o . C U ikieg0  ;  U stu w a  J f ,  C e s a r z u  F r a n c u z ó w .)
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A d r e s  S e n a t u  d o  C e s a r z a .

, . . N. Panie !  Senat  składa Ci ho łd wierno­
ść1 i uszan ow ani a ,  a razem przyiętą przezeń 
Uchwałę Senatu. Pragnął  ón %vynurzyć przed 
tronem T w o i m  g łęboki  g n i e w ,  iakim przeię- 
ła  wszystk ich Francuzów zdrada  Jenerała 
Mocarstwa  sprzymierzonego,  oddanego pod 
rozkazy iednego z T w o i c h  M a r sz a łk ó w .  T o  
zgwałcenie p r a w  honoru i w o y n y  iest no­
w y m  skutkiem zwodniczych  intryg  gabinetu 
Angielskiego. Iest to targnienie się na bez­
pieczeństwo rzą dów , spokoyność  Na ro d ó w 
publiczną wiarę i porządek t o w a r z y s tw  lu d z­
kich. S t a ły  ląd Europeyski  zagrożony  iest 
temi strasznemi wzruszeniami ,  które T y  iedy- 
®ie Cesarzu zdołałeś w  o y c zy zn ie  naszćy u- 
śmierzyć,  A le  N. Panie , przewidz ia łeś  
■wszystko i u zn ał eś ,  iż należy Ci wie lk iśy  
potęgi ruszyć,  żebyś w ł a d a ł  w y p a d k a m i  lub 
ich skutkami.  Chcesz,  aby  Cię  nic nie m o ­
g ło  odwróc ić  od celu żądań T w o i c h  , z wy -  
cięztw T w o i c h  i ofiary,  którą tak często c z y .  
Msz ze spokóyności  sw oie y  i naymi lszych 
sercu T w o i e m u  uciech. D o  l icznych hu fcó w 
twoich przydaie Frnncya 350,000 Francuzów.  
w »leczni ci w  ogromnych w o y s k a c h ,  które 
ruszysz, p o k ó y  zdobędą.“

Podpisa:  Cambaceres. &c.  & c .

.Monitor P a r y z k i  pod d. 13. Stycznia  
2awiera znowu adressy różnych kohortów 
P1 rwszego we zwania  g wa rd yi  n a r o d o w e y ,  
Proszących o posłanie ich do wielkiego woy-  

a> na którą to prośbę w skutku wiadomey  
z uchwały  Senatu zezwolono.

tenże Monitor umieści ł  pod ar ty ku łem:  
nia i , rnat t o ś c i  dłngą  rozprawę h is toryczną,  

'   ̂ t ytuł  następuiący : , , Indication des 
et neS' ~ ^ res ou Epouscs des Rois de France , 
des Princesses nommdes Regentes, avec
fW  e.x *rai£f  des pieces a l' nppuis des f a i t s P  
jęr - | i czen‘ e K r ó l ó w ó w ,  Matek,  lub Małżonek 
l  P ow . Prancuzkich  , i innych  Xiężniczek,  

° re mianowane b y ł y  R e j e n t k a m i ;  z w y ­
lęgami z ak tów ,  które się w  t y m  przedmio- 

«te znayduią.)

2  w  i ^ z  e  k  R e ń s k i .

Według  wiadomośc i  z  D r e z n  a przeiei- 
*-a tamtędy w  nocy z dnia i8go na tęty  

(ia\CZD'-a N e a p o l i t a ń s k i ,  k tóry
boś •m° w *a.) opuści ł  w o y s k o  z przyczyny  sła- 
Mon1 y  * powraca  do Pań stw  swoich.

archa ten poruczy ł  przed odiazdem swO'

im W i ce  • Kr ó l o w i  W ło sk ie m u  d ow ód zt w #  
nad  woj sk i em .

Dn ia  15. S tycznia  przy iechał  do S t u t -  
g a r d u  od w o y s k a  Xiążę A d a m  W i r t e m -  
b e r s k i ,  m i a n o w a n y  został  tegoż samego 
dnia przez K r ó l a  Jmci Jenerałem Poruczni­
kiem , i o trzymał  k r zy ż  kommandprski  w o y -  
sk ow ego  orderu zasługi.

Jenerał  Baron W a l  t e r s d o r f ,  Poseł  
Duński  przy D w or ze  Francuzkim,  przeieżdzał  
z s y n e m  swoim przez F r a n k  f ó r t  do P a ­
r y ż a .

D n ia  14. S tycznia  nadciągeęła do L ipska  
I5ta p ó ł b r y g a d a , sk ładaiąca  35tą d y w i z y ę  

wielkiego wo ysk a ,  a wy nos ząc a  2310 ludzi .—  
Dnia  16. S t y cz n i a  nadciągnęły  tamże 7tna 
korapaniia i8go batal i ionu po c i ąg o we g o,  z ł o ­
żon a  ze ;  140 I u d z i i  240 koni, dnia >7go 4ty 
pułk st rzelców W ło sk ic h  w y n o s z ą c y  1100 
ludzi i tyleż koni,  dnia i8go oddzia ł  ko nne y  
arty leryi  W ło sk ie y ,  maiącey  200 ludzi  i 300 
koni,  kompani ie  saperów i m a y t k ó w  w y n o ­
szące razem 220 l u d z i ,  a nakoniec 2gi pitłk 
lekkiey  p iechoty W ło s k ie y  z a r ty l er yą ,  maią- 
cy  1750 ludzi  i óo ko ni ;  wszystk ie  te o d ­
dz i a ły  należą do 4tey b r y ga d y  35 tey  dyw i*  
zy i  wielkiego w o y sk a .

R  o s s y  a.

Z Petersburga d. 6 ( 18- ) Grudnia. — . 
P od  opieką  Imperatorowey E l ż b i e t y  A l e -  
x i e w n y  będzie tu utworzonem to w ar zy s tw o,  
tnaiące wspierać  zruynowane  przez w o y n ę  
famil i ie i ubogich ludzi.  Imperator Jinć d a ł  
do tego funduszu 50000 R u b l i , i w y z n a c z y ł  
prócz tego w  t y m  zamiarze ro cz ny  przydatek  
10000 Rubl i .

C d  d. 1. (13.)  Grudnia czynną  iest z n o ­
w u  w  M o s k w i e  poczta Imperatorska.

Sz lachta  M a ł o  - A r c h a n g i e l . s  k i e g o  
P o w ia t u  utw orz y ła  mi licyę z łożoną  z 2 bata- 
l i i o n ó w  k o z a k ó w  pieszych ( k t ó r y c h  każda  
kompani ia  po 20tu ma..strzelców),  i z dwó ch 
sz w a d ro nó w  konnicy kozackiey.

W oy s ka  Ro ssyys kie  za ię ły  miasto M i-  
t a w ę  w noc3f z dnia 8go na ę t y  (z  2ogo na 
2 i w s z y )  G r u dn ia ;  mieszkańcy  przyięl i  ie 
z radośc ią ,  a miasto natychmiast  oświeconśm 
zostało.  Dnia 9. (21.) Grudnia p r z y b y ł  do 
M i  t a  w y  Jenerał -Porucznik Margrabia P a u -  
l u c c i ,  Gubernator  R y g i ,  i w y d a ł  roz kaz  
znoszący  wszelkie  urządzenia przez F ran cu ­
z ó w  poczynione .  W  odezwie ie go ,  zn ayd uią  
się pomiędzy  inuerni , następuiące w y r a z y :  
; ,Nie potrzeba mi w z y w a ć  i zachęcać  do



■wierności ku N. Imperatorowi P r o w i n c j i  R u r -
l a n d z k i e y ,  która dobrowolnie l o s v  swoie - 7

S m o l e ń s k i e g o  Kaw ale rem W .  K r z y * 3 
twszey  klassy orderu S. Jerzego.

berłu Rossyyskiemu powierzyła  , która tak 
dhigi iuż czas doznawała błogosławieństw 
łagodnego Rz ądu,  któtey Szlachta zacnością 
umysłu , Obywate le rzetelnością,  a wszyscy
Mieszkańcy  wiernością i przychylnością ce- sk ow ych  w  W , i v | n »  -  > - . n a y w i ? ’
to w alt. Obecność uieprzyiaciela nie zmienił !  O r s z y  codziennie po sto lû  „rza-
zapew ne ich sposobu myślenia,  i nie odwio­
d ł a  ich od uczucia obowiągku.44

• , ec^ u£? wiadomości  od granic R o s s y y
sktch,  umiera w g łówn yc h  szpi talach woy*

i t e p s k u ,  M o h i l o w i e  1 
' ■ — —«»*;#>•

Z  Moskwy d. 9. (2\.) Grudnia. —  Liczba 
rmieszkańców pomnaża  się tu codziennie.

szey części na suchoty.  Poczyni ono  urzą- 
r ż e n i a ,  a b y  choroby me pczcchodzi ły  clo 

' —  domem musząmieszkańców ; przed k a żd ym  
się palić dniem i noca kupy  gnoiu i słomy-

IKilka d o m ó w ‘ iest iuż t u n e W  -------------  Dl a  osl łeg °  z i m n a ,  które wreszcie bardzo
mych,  i: nie ma żadnego zdolnego dkfpo^ie* lest ‘5obrocf ^ ^ m dla z d r o w i a ,  me można 
tszkania mieysca,  któreby nie było zamie- ™dz.enme um.erai,
tfzkanem, Handel i rzemiosła sa na nowo 
• wr uc huj  stoi iuż znowu 2500 bu d ,  a  tar- 
• jowica  codziennie iest pełną.

Z  Wilna d, 13. (25.) Grudnia. — • D n i *  
(1-4.) b. m. o godzinie zgiey po południu ,  

.nadciągnęła tu Imper,morska gw a rd y a  pod 
"wodzą W .  Xięcia K o n s t a n t y n a .  W es z ła  
r«na z muzyką  Janczarską do miasta,  i prze­
c iągnęła  przed Feldmarszałkiem Xięciem Ku- 
“t u z o w e m  S m o l e ń s k i m .  —  Dnia io- (22.) 
-Grudnia ziechał N. Imperator do W i l n a . —  
.'Dnia 12. (2 4 . )  Grudnia obchodzono tu uro­
czystość  urodzin N. Imperatora,  który mia- 
m ow ał  Feldmarszałka Xięcia K u t u z o w a

uouroczy nocni u>a m . - f 
grzebać codziennie umiera iących ie ń c o w ;  pa h 
zatem trupów za  miastem. Ku k o ńc o w i  ze ­
szłego roku  b y ło  w W i t e p s k u  ok oł o  600 
poymanych O f f icerów z różnych JSłorodów, 
których  część chorowała.  Jedeu Officer iazd/  
Saskiey,  syn znakomitego  Saskiego Urzędnik® 
Stanu,  umarł  po oderżnięciu mu obu nog 1 
iedney r ę k i , które całkiem b y ł y  jmar iuione* 
Rząd  Rossyyski  w y z n a c z y ł  dla  każdego poy-  
mauego Officera niższego stopnia po po* 
Rubla na dzień;  lecz iak  wie lką iest ^ogólna 
summa tych  w y d a t k ó w  dla Rządu Rossyy-  
skiego,  tak małą  iest kw o ta  w y z n a c z o n a  dl® 
odbieruiących , ponieważ wielu z  nich ze 
wszystkiego są obnażeni.  Cesarz A l e x a n '  
d e r  w y d a ł  iuż r o z k a z y  wz glę de m odzieży 
dla ieńców.

XXXXXXxx x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x X x x x x x x  

giczne postrzeżenia we Lwowie od  20. do dnia 21.  Stycznia  i g i 5.
,v ----------------

\%\\ Czas p „ .  
1C411 strzeżenia Barom etr.

ł .
Ciepłom ierz
Reaum ura,

W ilgocią  1 K ierunek W ia-  l 
m ierz. 1 trów. |

O dm iany  
p ow ietrza . j

1! >1 W sch. Słońc. 
2 0 .2 . popotud. 

H 11 (0 w nocy

28, 3 .  ó; 
28, 3 , 4 . 
28, 4» «.

~~ 79 , 7 1 ■ 
81 5 - 7 7 ,  04. 

—  i o .  6 . \ 8o> sg>

Po Po. Z . s ła b y  1 
P . Z .  Z .  s ir  by  
P. Z . słaby

poćhrn. śnieg, 
rzad kie chm ury.\  

1 gęste ckm . śnieg  Jf
11 n  sen. otonc. 

U * 112:. po poiud  
{ || to . u> nocy

28,  4 , 0. 
28, 4 , 1. 
28,  4 , 6.

—  »o, 8.

—  9 , 5 -
—  1 h  3 -

7 7 , 5 -̂
7 5 , 13-
76 , 5 5 -

P . Z .  słab y  
P . Z . słaby
Z .  sła b y

p ochm urno, 
pochm urno, 
p och m u rn o .___ t

Omyłka .  W  pr zeszły m K  r  
na Sfoieu artykułu} Ross-ya żarn ,iasz& , «« stronnicy 78, w p rzedzia le iwszyr.
leży r zostali, ’ ani' ast ” A  którzy z Orężem w ręku schwytani zo s ta ną ,  czy ta ć  n


